
prawdziwe oblicze konfliktu w Podbrodziu — str. 3

W TOREK, 23 LIPCA >991 R. 
n r 141 (11627)

f i Wileński
w rrndzie Republiki Litewskiej

fryb handlu 
za ogólne talony

Uchwała Rady Najwyższej RL 
powinna być egzekwowana

W cela zapewnienia lepszego 
popatrzenia mieszkańców w
S c e  się popytem towary .w
okresie przejściowym rząd Re­
publiki Litewskiej uchwalą nr. 
285 z 17 Hpca zatwierdzi! tryb 
wydawania przedsiębiorstwom i 
mieszkańcom ogólnych talonów 
na zakup towarów oraz handlu 
według tych talonów.
V Zatwierdzono tryb przyjmo- 
%nia, ewidencji i zbierania 
łych talonów. ' t

Ministerstwo Handlu, Litew­
ski Związek Spółdzielni Spo­
żywców, zarządy miejskie i re­
jonowe zostały zobowiązane: 

do 29 lipca ‘1991 r. zgroma­
dzić zasoby towarów według 
asortymentu 1 ilości ustalonych 
przez Ministerstwo Gospodarki 
dla handlu według Ogólnych 
talonów, jak tez zakończyć in- 
wentaryzowanie resztek takich 
[towarów w przedsiębiorstwach 
^organizacjach' frarfdlu; 

od 29 lipca 1991 f;'rozpocząć 
handel według talonów ogól­
nych;

zapęwnić w przedsiębior­
stwach i organizacjach handlu 
detalicznego i hurtowego ścisłą 
ewidencję towarów, sprzedawa-

podarki zrównanych z nim wy­
płat pieniężnych, otrzymanych 
w czerwcu, a norm a wydaw a­
nia tych talonów za sprzedane 
państw u mięso wynosi 50 proc., 
za inną pnklukcję rolną — 20 
proc. ceny produktu sprzedane­
go państwu.

D la wypłat socjalnych do 180 
rubli według listy  ustalonej 
przez M inisterstw o Opieki Spo­
łecznej stosuje się zwiększoną 
półtorakrotnie norm ę wydaw a­
nia ogólnych talonów.

D epartam entowi • Ochrony Kra- 
-ju polecono, aby z dowództwem 
sił zbrojnych ZSRR na Litwie 
omówić problemy zaopatrzenia 
żołnierzy i pracowników w 
związku z wprowadzeniem ogól­
nych talonów na zakup tow a­
rów. Ogólne talony na podsta­
wie zgłoszonych^ przez t jednost- 
k i  wojskowe wykazów wydają 

f-jSamorządy^ miejscowe w  trybie 
T' ó^obnynf.

Towary według ogólnych ta ­
lonów sprzedaje się m ieszkań­
com po udokładnionych cenach 
w trybie ustalanym  uchwałą n r  
247 rządu  Republiki Litewskiej 
z ,24 'czerwca 1991 r. Tryb han­
dlu* fia podstawie talonów _ogól-riria !*‘“encJę towarow, sprzedawa- d la  na podstaw ie talonów „ogoi-

zenti g h.we41ug talonów, ogólnych: riy.ch nie jęst, stosowany, gdy
Kult! jr^owiązano" Ministerstwo sprzedaje się zakupione- po ce-

i p o d a rk i  wspólnie z M iniste- 
M £ ian ustalić  J is tę  i
Kmu ^ a™w‘ *przedawąnych 
ppjjfedlug talonów., (Jgólriych o ra z  

-Wydawania talonów ' _ogó-

Banl( Litewski, otrzymał pra- 
organizowania zaopatrzenia

na zafoP fa - l■ ,  o — Łanup IU"
placówek swego banku.

S l ^ r c y j n y c h  Litwy, po- 
i  te 0ra? zâ P atrze-

sprzedąje się zakupione- po ce­
nach' umownych towary od mie- 
sZkańćów, przedsiębiorstw ,psp- 
bistyCh, spółek akcyjnych, , oty 
ganizacji pośredniczących.

Na rynku wewnętrzynj repub­
liki, tow ary  Ustalonej nomenkla­
tu ry  sprzedawane według , t a ­
lonów .Ogólnych nie ,mogą ̂  być 
sprzedawane w Innym trybie, w 
lyrtt samym  sklepie (dzia le).

Po wprowadzeniu handlu w ed­
ług talonów ogólnych przerywa 

sprzedaż upłynnianych mf  i*- i i y - z zaopatrzę- się sprzedaz upiynmanycn w 
talony - do 22 lipca tym  trybie towarów po cenach 
°P°yiednira^ instytuc- komercyjnych.komercyjnych.

Importowane, a także luksu­
sowe toWary cieszące się zWięk- 

|  szonym popytem i nabywane za 
walutę wymienialną, którycn 

listę zatw ierdzają Ministerstwo 
Gospodarki i Miriisterstwo:Hand- 
lu, sprzedawane są w specjał* 
hyćh (ekswizytowych) sklepach 
(specjalnych .działach sklepów) 
po - cehaich-' umownych bez talo­
nów ogólnych.

Rank Litewski z uwagi na to, 
że nie wszyscy mieszkańcy w y­
korzystają talony ogólne na za­
kup towarów, powinien orga- 

.• •JlonAw' wydawa-  nizówać po  przez swoje lnsty-
^ rPniu * ^ n  ^y w lipcii i  tucje skup i sprzedaz tych ta-

20 lonów,] stosując za świadczone
lanych nroI_ . ®nia 'i innych us- usługi narzut nie większy niz

1 proc.

Om R a n i/UPMy ieQn,m- I S S I P !  
C a l l ^ r lecon<>. aby od 22 
fanie p rz j i jw  pt*2ąć

fotlKiom ieiIprStwoin- Ińs-

■* talony „ f  °e? '-
^  osók P°dstawie zglo-

* prawnych 
*** t  w!ych zar„11l̂ wys° '10 wypta- 
Ł j d  n  pienfii™'*' 1 innych wy., 

G n a n y c h - Z  
! Norm? “ '?ml za Pracę. 
K ó l 2  ? 2 wan'a  ■ talonów 
N ów  Procentach od do-
fclesiąc 2a(J! miesiąc) co

Repub-
5® talonów iLU0™!® wydawa*lern„: OBolnynh y f  lipcu !

irednio 2 W  
h Innych us-'

M ™nis!erstwo Gos. I

L°TERia : NAJWIĘKSZA WYGRANA — 
STARÓWCE W ILEN SK 'EJ

& PS  u p o w sz e c h n ia n ie  
kultury -Fun-

t?^ad zenja' i  ,etn loterii je s t 
. sta^?<̂ "5w na rewa- 

r C 2> 3 r„w 6wki W ileńskiej. 
f e ' Ui| losy. jer  T ^ tefW lejB  
K i > r a ć , L $ .  loteril - m o -  
R S  ‘*lew|z^  jCftln?-Przed-

f c j f 1 MmochS mjkrofalowy 
a Sd. Jednakże naj- 

® ana przypadnie

niewątpliwie Starówce Wileńs- 
kiej, na której rewaloryzację 
Litewska Fundacja Kultury rów­
nież już wcześniej. _ gromadziła 
środki. Ciągnienie loterii odbę­
dzie się w grudniu. Losy loteryj­
ne można nabyć/wT siedzibie Li­
tewskiej Fundacji Kultury ( ■
no, ul. Wienuolisa 5), jak tez 
u społecznych kolporterów, 
księgarniach. (ELTA)

APEL FRAKCJI POLSKIEJ DO RADY NAJWYŻSZEJ 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ

' W vstyczniu br. wpbec zewnę- \ 
trznego zagrożenia bezpieczeń­
stw a i życia mieszkańców Lit­
wy Frakcja Polska w  Radzie. 
Najwyższej Litwy wyraźnie 
określiła się i nawołała swoich 
wyborców stanąć po stronie na­
rodu litewskiego. Naszym zda­
niem był to historyczny prze­
łom w stosunkach litewsko-pol-' 
skich, tak  potrzebny początek 
budowania pomostu, który w 
warunkach wzajemnego zaufa­
nia i tolerancji służyłby , prze­
zwyciężeniu historycznych i 
najnowszych uprzedzeń i. ura­
zów. Temu też służyły przyjęte a 
29 i 31 stycznia br. postano­
wienia Rady Najwyższej Lit­
wy, ugruntowujące wzajemne 
zrozumienie i poszanowanie ot­
wierające drogę do dalszych 
rozwiązań, zgodnie z normami 
p raw a międzynarodowego, w 

duchu poszanowania potrzeb

polskiej mniejszości narodowej 
na Litwie, w odróżnieniu od by­
łego centralistyczno-biurokraty- 
cznego systemu.

Z żalem należy stw ierdzić,. że 
do, realizacji postanowienia Ra­
dy Najwyższej Litwy z dnia 29 
stycznia 1991 r_ „O wnioskach 
Państwowej Komisji do spraw 
Li.tWy -Wschodniej**, zakładają­
cego utworzenie Obwodu Wi­
leńskiego ze swoim statusem, 
opracowanie programu wyższe­
go wykształcenia dla mniejszoś­
ci narodowych, nje doszło. Przy 
tym czyni ąię wszystko, aby 
tak ważne ustalenia Rady Naj­
wyższej puścić w y , niepamięć, 
torpedować wykonanie, odwle­
kać w nieskończoność ,i tym sa ­
mym niepotrzebnie wzbudzać 
emocje i napięcia. Państwowa 
Komisja do spraw Litwy 

.Wschodniej,Ł kierowana przez

deputowanego R. Ozolasa, nie 
tylko nie wywiązała s |ę  ze 
swoich obowiązków, ale w wie­
lu przypadkach, swymi nieprze­
myślanymi działaniami, brakiem 
kontaktu z miejscową ludnością 
tylko zaostrza ' sytuację. Co go­
rsza, Rząd i Komisja wspierają 
projekty podziału aąminiątracyj- 
n§go Wileńszczyzny\ z tak  zwa­
nym ;,wielkim, Wilnem**, w które­
go ramach większość mieszkań­
ców rejonu wileńskiego znajdzie 
się sztucznie w obrębife m iasta , i, 
tym samym, przeszło 50 ’ tys. 
ludności nie będzie brało udzia­
łu w prywatyzacji î  Reprywaty­
zacji ziemi, irihyćh nieruchomoś­
ci, będzie pozbawiona perspek­
tywy życiowej,, a w wielu ‘przy­
padkach, jej egzystencja będzie 
stała pod znakiem zapytania. 
Wszystkie te .plany są szykowa-

( Dokończenie na str. 2)

Komunikat biura prasowego rządu
Już od z górą pół roku no- . 

w y rząd  Republiki. Litewskiej, 
borykając się z ogromnymi 
trudnościami, .konsekwentnie re­
formuje gospodarkę Republiki. 
Takie gruntowne przemiany sp e ­
cjalne ..i ekonomiczne ^ tjotyćzą 
interesów" w szystkich«m|e?zkan- 
cóW. W społeczeństwie - nie usta­
ją  również, namiętności' polity-, 
czhę. - jed nakże, tny Vszyscy- w

WRACAJĄC PÓ TEMATU

W poszukiwaniu 
kompromisu

W ubiegłym tygodniu w arty­
kule pt. „Pochopna decyzja pi­
saliśmy o konfliktowej sytuacji 
powstałej w wyniku rozporzą­
dzenia rządu , o przekazaniu po­
mieszczeń śżkoly budowlanej nr 
1 dla Akademii Policji., Tą decyz- 
la rządu wywołała wielkie poru­
szenie zarówno wśród pracow­
ników szkoły jak też W z m o ^ i  
rodziców. Sprawa o tyle^ oka- 
zała sie poważna, iz termin opu-
szczenią Szkoły byl wprost plo- 
runuj^cy.. Pokrzywdzeni —  szko­
ła budowlana — zaczęli dzia­
łać Oto w 'iiBiegly piątek, W 
lokali szkoły zebrali >sle wyk­
ładow cy’i pracownicy szkołjr^a
na to- spotkanie zaprosili «z-
przedstawicleli _ Akadsrniii Po-
llcji (był też obecny jej rektor), 
społeczności, dziennikarzy^ Szko­
ła budowlana nie zgadzając się 
z ' rozporządzeniem rządu, a jed ­
nocześnie rozumiejąc trudności 
Akademii Policji, P052^ 3^

kompromisu, zaproponowała by
orzyszli policjanci korzystali z 
iel fokalu w drugiej zmianie.. 
Btirsa oraz inne obiekty też 
mogłyby być wykorzystywane 
do soólkl. Wystosowano pismo 

. d0 rządu postulujące zmianę wy­
danego rozporządzenia. Wyde­
legowano też przedstawicieli do 
RN RL, by tam zaprezentowa­
li istniejącą sytuację. Czy de- 
cyzia rządu zostanie zmieniona 
czy strony pójdą na kompromis?
Zobaczymy. Jan|na LIS| EWICZ

obliczu stosunków Republiki Li­
tewskiej z ZSRR i państwami 
zachodnimi stale, odczuwamy, 
że na drodze, odrodzenia , pań­
stw a trzeba będzie |  v Wykazać 
dojrzałość obywaielsk^, narodu, 
przyzwyczaić* -się; a * niektórzy 
powinnir nawet nauczyć się, do 
wysłuchiwania, zdania-1 nie tylRq\ 
przyiaciela,v ale^ też człowieka ; 
myślącego inaczej. V *t * 4 p j » 

Zgodą v pa rodową,« ‘ wspólfle 
stanowisko nlieszkających n a . 
Litwie ^Litwinów, Rosjan, Pola- 
ków, Białorusinów Ę ludzi in­
nych narodowości- w- najważniej­
szych kwcstiach jest tylkó'm oż­
liwe w razie uzgadniania, na­
szych wspójnych interesów ży­
ciowych. W tym - niezmiernie 
trudnyhi i odpowiedzialnym 
wobec.dzieci i w ogolę przysz-

riyćh pokoleń okresie jak nigdy 
przedtem \ ważne jest, aby ci, 
którzy są u steru rządów, zna­
leźli wspólny język i konty- 

• nuowali dialog ze s^bjącymi 
wobec nich w opozycji działa­
czami społecznymi,4 aby opozy­
cja staja*- się skuteczną twórczą
i § f e

f Premier zaprąsza J  przywód- 
eó\y i przedstawicieli wszystkich 
partii,1 jegalnie działających. Or­
ganizacji społecznych' Republi­
ki’ Litewskiej, do^pięrwszej roz­
mowy przy-okrągłym^ stole,‘pod- 

; czas której:, “ zostałyby , rozpa­
trzone kwestie organizacji apo­
litycznego forum n konsultatyw­
nego, jegor dżialólńości 'i przed­
stawicielstwa w  ,nim.. O  zgło- 

- szeńiu udżfału prosimy^informo- 
wać do 29 lipca br. biuro pra­
sowe rządu (teł. 62 56-51) bądź 
osobiście premiera. V >

N ow e mundury policji drogowej
Dopiero co je  .^trzym ała ję 

dnośtka policji drogowej Pań­
stwowej Inspekcji Samochodo­
wej. Demonstrują je  sympatycz­
ni mężczyźni — policjant (od 
lewej) Ichtijandr Ambutowicz 
oraz starszy policjant Remigi- 
jUs Andrijauskasu W ciągu bie­
żącego tygodnia ’■ prawdopodo­
bnie wszyscy członkowie tej 
Jednostki — 217 osób — otrzy­
mają I rtowe umundurowanie. 

: Między innymi jednostka ma 
H?iał v ' w Wilnie.'

Kownie, Śziauliai, Poniewieżu, 
Kłajpedzie, Warenie; Tegd, że 
nowe miindury uszyte w przed­
siębiorstwach r usługowych re- 
pufiliki są bardziej eleganckie 
dowodzić nie trzeba, a o fun­
kcjonalności: powiedzą po' pew­
nym czasie sami ich użytkowni­
cy. Przy okazji1, zaznaczamy, iż 
w ostatnim czasie policja dro­
gowa otrzymała także ? Nie­
miec trzy' wolksvageny.’

Inf. wł.
. ' '.Fot. W. Charin
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SMUTNE MYŚLI 
W KOLEJCE PO MASŁO

W Święci anach, Ignalinie, 
Podbrodziu i innych miastecz­
kach Wileńszczyzny kupienie 
masła . stanowi dziś problem. 
Trzeba odstać w kolejce, aby 

• dostać przysługujące ci 200 g. 
Taka jest norma po odwołaniu 
talonów. Niekiedy masło znika 
w ogóle ze sklepów. Wówczas 
ludzie zaczynają się zastana­
wiać, czy by nie pójść, jak za 
dawnych dobrych czasów, na 
bazar i zaopatrzyć się tam w 
ten tak potrzebny artykuł. Nie­
stety, bazary już nie te i nie . 
znajdziecie na nich ani mleka, 
ani masła.

Pamiętając znaną prawdę, że 
pojawienie się łub zniknięcie 
jakiegoś towaru zależy od oso­
bistego zainteresowania produ­
centów, wyruszyłem tlo babci 
Salomei Polito, mieszkającej 
wśród -kwitnących pól w chuto­
rze Kupry w rejonie ignaliń- 
skim. Dotąd zachowałem w pa­
mięci smak wyrabianego przez 
nią masła *— aromatycznego, z 
kropelką rosy. Zdawało się, że 
wchłonęło wszystkie zapachy
naszych łąk. Po takim poczę­
stunku nawet nie chciało się 
patrzeć na masło kupione w 
sklepie. .

Pani Salomea to nasza
stała czytelniczka, chociaż jest 
Litwinką. Jej mąż był Polakiem, 
zawsze prenumerował nasze
pismo; ale niestety zmarł.
Gdy~ ma się ponad &0 lat, 
brakuje już sił zajmować się 

- bydłem, ale pani Salomea nadal 
trzyma krowinę i od czasu do 
czasu wyrabia masło.

Był upalny dzień. Zbliżał się 
wieczór. Przy stole zgromadziła 
się cała liczna rodzina pani' 
Salomei: dwaj synowie, ich żo­
ny, wnuki. Od wczesnego ranka 
pracowali ’ przy sianokosach. 
Kosili, grabili siano, zwozili je 
do szopy. Bydło po trzebił je ,
pasz n’a zimę. Coraz trudniej jest 
z ich nabyciem.

W handlu artykułami nadal 
panuje beznadziejna sytuacja. 
Wątpliwe, czy sektor prywatny 
pomoże. A tymczasem prawie w 
każdym obejściu w Kuprach jest 
krowa, a nawet dwie z przy­
chówkiem. Niestety, ich właści­
cielami są ludzie starsi. Chcieli­
by sprzedawać więcej mleka, 
nabiału, ale nie mają już sił.
I nikt im * nie chce pomóc. Nie 
zważając na wiek do niedawna 
dostarczali do wspólnego kotła 
około połowy produkowanego 
w rejonie mleka. Teraz ten sto­
sunek zmienił się na gorsze. 
Salomea też już nie oddaje mle­
ka do skupu. Nie ma kojn-u od 
iiiej go zabierać. Służbę ds. 
sektora indywidualnego w koł-

■ chozie zlikwidowano (jak zre­
sztą wszędzie), • nie ma komu 
odbierać mleka od ludzi starych. 
Teraz, jeżeli mają nadwyżki, 
muszą sami starać się jakoś 
ich się pozbyć. I chociaż turyści 
płacą po rublu za litr, jednak 
robią to sporadycznie, niewiele 
kupują. W okresie sianokosów 
tary udój spożywają pomocni* 
cy. Własne masło — # również. 
Ale sianokosy się skończą, po­
mocnicy wyjadą i co wtedy? 
Mleko będzie się psuć. Z bó­
lem serca gospodynie poją 
nim świnie. Tym bardziej, że 
nie ma czym karmić bydła. 
Mieszanki paśzOWę zniknęły, 
zdrożały.’

W sąsiedztwie pani Salomei 
mieszka jej siostra, Apolonia. 
Też ma krowę. Porozmawialiś­
my chwilkę.

— Krowy mam dobre. Latem 
doimy wiadro. Ale po co nam 
starym tyle mleka? W dzień 
wypijamy Iitr-dwa. Resztę wy­
lewam prosiętom, lub oddaję 
dzieciom, jeżeli przyjadą z mia­
sta. Mam dwoje prosiąt. Od 
mleka szybciej przybierają na 
wadze, lepiej rosną. Ale czy to 
jest racjonalne podejście do 
sprawy?

Przypominaiti kolejkę po ma­
sło w dusznym miejskim skle­
pie. Masło normowane, jak w 
czasie wojny. A tu — produkt, 
z którego wyrabia się masło, 
skarmia' sfę świniom. Nie, na­
sze gospodynie nie są winne. 
Jak mogą starają się, pracują, 
hodują bydło,. karmią dzieci, 
siebie, w dużym stopniu rów­
nież nas — mieszczuchów. Ale 
dlaczego przemysł 'mleczarski 
nie może zorganizować skupu 
mleka rzeczywiście na podsta­
wie przemysłowej?

Życie chłopa coraz bardziej 
się komplikuje. Właściwie zo- 

. stał on,, pozostawiony , s§m ..so­
bie. Kołcnozy, obciążone • wyso­
kimi • podatkami, g eksploatu­
ją go jak mogą. Chcesz*^przy-; 
wieźć siano — płać, zdać mle­
ko — płać. Za wszystko trzeba 
płacić. A pani Salomea , np. 
otrzymuje 170 rb. emerytury. 
To .szczęście, że ma dobre dzie­
ci, które jej pomagają.

Moje szanowne współrozmów- 
czynie zgadzają się zebrać śmie­
tanę, ubić z niej masło na sprze­
daż. Ale kto je im sprzeda, 
skoro same potrafią dojść tylko 
do obórki?

Może znajdą się przedsiębio­
rczy (lidzie, rzecznicy rynku? 
Niedawno jeździli po zagrodach, 
skupowali* mleko. Dlaczego nie 
m ożna. by było skupować ma­
sła?

N. NIEZAMOW, 
kor. „K. 'W.*

Uchwała RN RL powinna być egzekwowana

W spółpraca partii
W dniach* 24—27 czerwca 

1991 p  na zaproszenie Polskiej 
Partii Socjalistycznej przeby­
wała z roboczą wizytą w Polsce 
delegacja Socjaldemokratycznej 
Partii Litwy w składzie: prze­
wodniczący Aloyzas Sakalas i 
członek Rady Naczelnej Wla- 

' dimiras Grażulis. Gości z Litwy 
przyjął wiceprzewodniczący Ra­
dy Naczelnej Polskiej Partii 
Socjalistycznej Adam Bobryk. 
Podczas spotkań* poruszano 
problemy sytuacji partii socja­
listycznych i socjaldemokraty­
cznych w Europie Wschodniej i 
możliwości ich współpracy, w 
tym między Socjaaemokratycz­
na Partią Litwy o Polską Pa­
rtią Socjalistyczną. Mówiono 
także o sytuacji mniejszości li­
tewskiej w Polsce i polskiej na 
Litwie, stosunku PPS do Nie­
podległości Litwy. Poruszano 
także inne problemy.

Goście z republiki spotkali się 
także z parlamentarzystami z 
Klubu „Solidarność Pracy- .

W dniach 13—14,VII obrado­
wała w Kłajpedzie Rada Na­
czelna Socjaldemokratycznej 
Partii Litwy. W trakcie obrad 
omawiano m. iii. możliwość 
utworzenia koalicji z innymi 
ugrupowaniami centrowymi oraz

(Dokończenie ze str. 1)

ne bez udziału ludności I jej 
prawowitych przedstawicieli, są 
dyskryminacyjne i krzywdzące 
wobec rdzennej ludności Wileń- 
szczyzńy, niezgodne z normami 
prawa międzynarodowego, za­
braniającymi sztucznej asymi­
lacji i kolonizacji mniejszości 
narodowych.

Frakcji Polskiej- w Radzie 
Najwyższej Litwy nie brakło i 
nie zabraknie dobrej woli w roz­
strzyganiu problemów mniej­
szości narodowych,' w próbach 
łagodzenia I i rozwiązywania 
niepotrzebnych konfliktów, które 
nie służą ugruntowywaniu nie­
podległości Litwy. Niemniej ta ­
ka postawa Frakcji nie znajduje 
odpowiedniego odzewu, a pro­
ces konsolidacji, rozpoczęty w 
styczniu br., jest wyhamowywa­
ny na wszystkich poziomach 
władzy państwowej.

W związku z powyższym 
Frakcja Polska w Radzie Naj­
wyższej Litwy jeszcze raz 
zwraca się z apelem do Rady 
Najwyższej Litwy, jej frakcji i 
deputowanych o egzekwowanie

postanowienia Rady Najwyższej 
Litwy z dnia 29 stycznja 1991 
roku, o rozpoczęcie .tworzenia 
Okręgu Wileńskiego przez przy­
łączenie do rejonu wileńskiego 
gmin sąsiednich rejonów, któ- 

'  rych ludność wyraziła ku temu 
dążenie, o umożliwienie mło­
dzieży polskiej zdobywania 
wyższego wykształcenia w ję­
zyku ojczystym, tu, na Litwie. 
Szukamy zrozumienia i popar­
cia w sprawach dla nas waż­
nych, zgodnych z uchwałami 
Rady Najwyższej. .

Uważamy za konieczne ot­
warte przedyskutowanie na se­
sji Rady Najwyższej kwestii 
wykonania Uchwały Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej 
„O wnioskach Państwowej Ko­
misji do spraw Litwy Wschod­
niej** ź dn. 29.01.1991 r., uzna­
nie faktu, że powyższa uchwała 
nie jeśt realizowana i zobowią­
zanie odpowiednich wykonaw­
ców do doprowadzenia rozpo­
czętej pracy do końca.

Jest to jedynie słuszna droga 
do wskrzeszenia państwowości 
Litwy na całym jej. obecnym te­
rytorium, do uznania przez lud­

ność Wijeńszczyzny siebie za 
obywateli demokratycznego 
Państwa Litewskiego, co m a  
być zapisane w przyszłej Kon­
stytucji Litwy. Demokratyczne 
uregulowanie problemów ln_ 
dności Wileńszczyzny jest ko­
niecznym warunkiem uznania 
Litwy jako samodzielnego, de­
mokratycznego państwa na are­
nie międzynarodowej. . Cofnięcie I 
się od litery uchwał z dn. 29 
stycznia oznaczałoby niepowe^ 
towaną stratę dla ludności Wi­
leńszczyzny i całej Litwy.

Frakcja Polska żywi nadziei 
ję, że nasz głos zostanie usły­
szany i zrozumiany zarówno 
przez Parlament, jak i całe spo­
łeczeństwo Litwy, jak zrozumie, 
liśmy się wzajemnie w przede­
dniu wydarzeń styczniowych w 
Wilnie. Frakcja uczyni wszy­
stko, aby* podać do wiadomości 
społeczeństwa swoje stanowisko 
w tej ważnej nie tylko dla Lit<; 
wy ęprawie.

R. Maciejkianiec, Z. Balcewicz, 
S. Akanowicz, E. Tomaszewicz, 
W. Subocz, S. Pieszko

|  18 lipća 1991 r.

Tryb wydawania ogólnych talonów na zakup 
towarów przedsiębiorstwom i mieszkańcom 
oraz handlu według tych talonów

sytuację narodowościową na 
Wileńszczyźnie. Ratyfikowano 
także umowę o Współpracy mię­
dzy SDPL a PPS, która zosta­
ła podpisana w Warszawie w 
dniu 27.VI. br. przez delegację 
SDPL w składzie Aloyzas Sa­
kalas oraz Wladimiras Grażulis.

W posiedzeniu uczestniczył 
wiceprzewodniczący Rady ^Na­
czelnej PPS Adam Bobryk, "któ­
ry w swym wystąpieniu zaape­
lował o większe zrozumienie i 
chęć rozwiązania konfliktów li: 
tewsko-polskich.

Inf. wł.

. W celu znormalizowania 
handlu poszukiwanymi towara­
mi i ochrony rynku Republiki 
ustala się następujący tryb 
wydawania talonów ogólnych 
na zakup towarów i sprzedaży 
mieszkańcom towarów na ich 
podwsfawie:

1. Normę wydawania talo­
nów ogólnych na każdy mie­
siąc, uwzględniając zasoby to­
warów, ustala (Ministerstwo Go­
spodarki- I  w‘spiólriier 'iT "Mftlfote- • 
rfctwem Handiui i zatwierdza - 
nrrtfd Rep’UbttklftŁitewskiej’łŁ“ * w 
procentaęh od zarobków wypła­
conych w ubiegłym miesiącu i 
zrównanych z nimi wypłat pie­
niężnych (listę tych wypłat us­
tala Ministerstwo Gospodarki 
wspólnie z Bankiem Litewskim, 
Ministerstwem Opieki Społecznej
i Depąrtamentem Statystyki).

2. Talony ogólne na żakup 
towarów wydawane są miesz­
kańcom raz na miesiąc na pod­
stawie wypłaconych zarobków i 
zrównanych z nimi wypłat pie­
niężnych'. W tym celu przedsię­
biorstwo (a także przedsiębio­
rstwo personalne, spółka go­
spodarcza, spółka akcyjna), in­
stytucja. organizacja przedsta­
wiają obsługującej je placówce 
bankowej zgłoszenie, w której 
wskazują zarobki i zrównane z 
nimi wypłaty •pieniężne za 
ubiegły miesiąc, liczbę pracow­
ników i przynależną sumę talo­
nów ogólnych. Zgłoszenie pod­
pisują Kierownik oraz główny 
finansista (księgowy), przedsię­
biorstwa, instytucji, organi­
zacji, 'zatwierdzając pieczecią. 
Za prawidłowość i dokładność 
danych wskazanych .w zgłosze­
niu odpowiadają osoby podpi­
sujące:

3 Talony ogólne przedsiębio­
rstwom i organizacjom, które 
nie są zarejestrowane w Re­
publice Litewskiej w trybie 
ustalonym przez ustawy, wy­
daje się wyłącznie za zezwole­
niem rządu Republiki Litew­
skiej. Jego decyzją może być

wstrzymane wydawanie- talo­
nów ogólnych przedsiębiorstwom 
i organizacjom, które rażąco 
naruszają ustawy o podatkach, 
trybie - f inansowym i inne.

4. Suma talonów ogólnych, 
przynależna właścicielom przed­
siębiorstw, które powinny de­
klarować swe dochody, oblicza­
na jest według normy wyda­
wania od średniej miesięcznej
opod^tow&nyih v~zadeklarowa'• nych pochodów z ̂  ubiegłego 
Icwar^a?^ w V

Właścicielom przedsiębiorstw 
osobistych i spółek gospodar­
czych, którzy nabywali paten­
ty i dlatego nie sporządzają 
deklaracji dochodowych, nie są 
związani stosunkami pracy i 

.n ie  są członkami zarządu w 
' innych przedsiębiorstwach, ta ­
lony ogólne wydawane są w 
samorządach na podstawie de­
cyzji zarządów miejskich i re­
jonowych, stosując następującą 
normę ich wydawania: 60 proc. 
(emerytom -U. 40 proc.)- prze­
ciętnych zarobków pracownika 
przemysłu z ubiegłego miesią­
ca, opublikowanych przez De­
partament Statystyki.

5. Dla wypłat socjalnych, 
ustalonych przez Miriisterstwo 
Opieki Społecznej, jednakże nie 
więcej niż 180 tubli (poziom 
wspieranych przez państwo do­
chodów) stosuje się normę yry- 
dawania talonów ogólnych 
zwiększoną 1,5 razy.

6. Maksymalny limit wyda­
wanych miesięcznie jednemu 
pracownikowi talonów ogólnych, 
włączając otrzymywane w in­
nych przedsiębiorstwach i orga­
nizacjach, wynosi 200 według 
wartości nominalnej. Takie nad­
wyżkowe talony ogólne nie mo­
gą być przydzielane innym oso­
bom. Za pobrane talony ogólne 
ponad ustaloną wartość nomi­
nalną osoba w trybie sądowym 
płaci . dziesięciokrotnie. Takie 
same sankcje stosuje się wobec 
osób - urzędowych, które bez-'

prawnie wydały talony ogó­
lne.

7. 5 proc. I ogólnych talonów 
przeznaczś się dla scentralizo­
wanego \ funduszu Republiki,^ 
który rząd Republiki Litewskiej 
na wniosek Ministerstwa Opie-jg 
ki Społecznej przydziela celem: 
zaspokajania potrzeb zarządów 
miejskich i rejonowych^, (jW 1

• działom opieki społecznej)^£j^ 
innych potrzeb scentralizował 
nych. Ministerstwo, zarządy 
miejskie I  rejonowe rozstrzyga­
ją  kwestie wydawania talonów 
ogólnych osobom, które nie 
mają dochodów lub są one nie­
regularne.

8. Rząd Republiki—Litewskiej, 
uwzględniając ilość cieszących 
się popytem towarów i obrót

• talonów ogólnych* co miesiąc 
może. precyzować normę wyda­
wania talonów ogólnych.

,u” (£"T«flojfy ’ó‘g61ne są w  ‘Óbie- 
gu razem z rublami. Nabywa­
jąc towary, figurujące na liście 
sprzedawanych według talonów 
ogólnych, kupujący płaci rubla­
mi i jednocześnie przedstawia 
talony\ogólne o tej samej ogó­
lnej wartości nominalnej.

10. Banki wydają talony ógó- 
Ine według ustalonej i w y  
przedsiębiorstwom, instytucjom

- i organizacjom niezależnie od 
tego, czy zarobki i 7równane i 
nimi wypłaty pieniężne wypła­
ca się w gotówce, czy przelewa 
do placówek Litewskiego Banku 
Oszczędnościowego i łączności.

Na podstawie wykazów ̂  zgło­
szonych pi zez wydziały państwo­
wych ubezpieczeń społecznych 
talony ogólne wydawane są w 
placówkach Litewskiego^ Ban­
ku Oszczędnościowego. i łącz­
ności. Na podstawie tych wyka­
zów ilość talonów ogólnych 
wpisuje się również w przeka­
zach pocztowych1.'

11. Dla zapewnienia obiegu 
talonów ogólnych tworzy się 
ich rezerwę w placówkach ban­
ku, przedsiębiorstwach handlu 
detalicznego, placówkach łącz­
ności i  innych przedsiębio­
rstwach, wydających talony ogó­
lne. Wielkość tej rezerwy usta­
lają instytucje bankowe, y

12. Handel na podstawie ta­
lonów ogólnych prowadzą spe­
cjalnie do tego wydzielone 
sklepy lub działy sklepów ha­
ndlu państwowego i spółdziel­
czości spożywców...

W rządzie Republiki Litewskiej
Z uwagi na to, że jest wiele 

pustych i nie zamieszkałych 
lokali oraz przeciąga się przy­
dzielanie . mieszkań w nowo 
zbudowanych, zrekonstruowa­
nych lub kapitalnie wyremonto­
wanych domach, rząd Republi­
ki Litewskiej uhwałą nr 282 z 
17 lipca ustalił, że: 

puste mieszkania na parte­
rach domów sprzedawane są
na aukcjach publicznych do
urządzenia sklepów, kawiarń, 
przedsiębiorstw usługowych i

innych placówek podobnego ty­
pu; zarządy miejskie i rejono­
we na podstawie decyzji rzą­
du Republiki Litewskiej powin­
ny przekazywać do scentrali-, 
zowanego funduszu mieszkanio­
wego część, _ ale nie więcej niż 
50 proc. ogólnej (użytecznej). 
powierzchni wszystkich nale­
żących do samorządów nie
Zamieszkałych i pustych mie­
szkań. Fundusz ten rząd Re­
publiki Litewskiej przydziela 
Prokuraturze Generalnej Repu­

bliki Litewskiej, Sądowi Naj­
wyższemu Republiki Litewskiej, 
Ministerstwu Spraw Wewnę­
trznych, Ministerstwu Sprawie­
dliwości i innym służbom oraz 
organizacjom, których pracow­
nikom mieszkania przydziela się 
w trybie scentralizowanym. 
Mieszkania te -przydziela za­
rząd miasta lub rejonu na 
wniosek odpowiednich mini­
sterstw, służb czy organizacji, 
uzgodniony z rządem Republi­
ki Litewskiej;

pozostałe takie mieszkania za­
rządy miast i rejonów w usta-'

lonym trybie przydzielają do 
zakwaterowania zrehabilitować 
nym i najbardziej niezamożnym 
osobom- oraz ich rodzinom, jak 
też mogą sprzedać ich część 
ną aukcjach;

mieszkania w  nowo zbudo­
wanych, zrekonstruowanych lub 
wyremontowanych kapitalnie 
domach mieszkalnych, jak też 
nadające się do zasiedlenia 
opuszczone mieszkania powin­
ny być przydzielane osobom 
lub organizacjom w ciągu mie­
siąca od przekazania domu do 
użytku albo od dnia zwolnię-' 
nia mieszkania.
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\\l co się obróciła dobroć ludzka
—.Ari dobro, zło rodzi ci, a może i chciwości, s tal ..
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mdzi dobro, zlo  i 
B !h  to o g ó ln o lu d z k a ^ ^  

zlo. '|? .r,Tlia I trudno bylóby 
s,da iCć bez wiary, ze je s t tak  
nam * £ £ § §  — 1  stosunkach  

poszczególnymi ludźm i, 
społecznymi, w reszcie

narodami: Szkole-In te- 
mieszka,, w 

r»>“ „id, szkolnego około 
B H  dzieci z rodzin 

Sa to dzieci biedne 
P * S y m  wZg!ędem. Sieroty, 
® l s p  czy też dzieci z tak 
P °K i niepomyślnych ro- 
S f l  takich, gdzie me tylko 
I i  pieniędzy na kupienie 

Us{ę f2V butów, ale i bra- 
y f  miłości rodzicielskiej, 
S(riwvch wzorów wychowaw- 
I S  wszystkiego, co sif miaś- 

określeniu ciepło domowe- 
“ ogniska, Są też i dzieci z 
f̂inalnych rodzin, ale tak bie- 

JJfejj że potrzebują pomocy 
Seczeństwa. Taką formą po- 
S  jest bezpłatne utrzymanie 
i żywienie dzieci w szkole-in- 
temacie. .. i E  'i-
jednakże wszyscy bez wyją- 

{Im wychowankowie tej szkoły 
potrzebują czegoś więcej niż 
lekcji, posiłków, butów. Potrze­
bują serdeczności, właściwych 
wzprów moralnych, mądrych i 
szlachetnych pedagogów, któ- 
ny by bez reszty poświęcali 
się swej trudnej pracy. Którzy 
by swą codziamą postawą, 
swymi uczynkami, a nie tylko 
słowami uczyli, że dobro rodzi

ftbro.
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izkolę tę znam od wielu lat. 
Bywałam tam, kiedy władzę 
'dyrektorską, sprawował pan 
Antoni Jankowski, później, już 
za bytności pani Olgi Brancę- 
ticz w rajnach nieoficjalnego 
patronatu razem z konsulem 
handlowym RP w Mińsku, wie­
lkim przyjacielem i dobroczyńcą 
szkoły panem Stanisławem 
Opatią. To właśnie on byl in- 
ISjfatorem i organizatorem sze­
roko rozumianejplihiocy 'szlcole '

ad Jat będącego w, stanie og­
romnego zniszczenia). Rozmo- 
1 się Wokół spraw 
yniontu, kolonii - letnich dla 
dziecię wysyłania do Polski pe- 
g W  .HI kursy dokształce- 
g p .  .Jeśli w szkole były ja- 
^  podskórne złe prądy nie i 

one na pbwiefrzch- |

rzeką
-  i to 

ERjU l rzeką — dopiero w

1 S l | | f « P
»schodnie)‘ zfei? -rz , baśnie

iśtg
•m ,

— Jffiozeji chciwości, s tal sie 
Ipowodem osobistej tragedii dv-l 
rektorki szkoły Olgi Brance- 
wicz:

Grupa niechętnych dyrektorce 
nauczycieli oskarżyła ją  o kra- 
dziez darów, a przy okazji o 
pijaństwo, złe kierowanie szko­
lą i Bodaj o większość z  sied­
miu grzechów głównych. Zo­
stała sprowadzona dziennikarka 
z „RespubIikiM Dalia Jazukewi- 
cziute, która po dwugodzinnej 
wizycie i rozmowie z tymi któ­
re  „mają za złe“, lekką ’ ręką 
machnęła artykuł pod wymo­
wnym tytułem: „In ternat czy
gniazdo żłodziei?“ Oskarżała 
między innymi dyrektorkę 0 
kradzież trzech nowych kożusz­
ków, przywłaszczenie aparatu ­
ry  wideo, na podstawie zezna­
nia uczennicy o pijaństw ie dy­
rektorki. (Później w rozmowie 
z prokuratorem  . dziewczynka 
powie, że nie była świadkiem 
tego, o czym mówiła dzienni­
karce) . Ze względu na . dobro 
dziecka, które zostało wciągnię­
te  w rozgrywki swych pedago­
gów, nie podaję jej imienia i 
nazwiska, mimo iż dziennika­
rka z. „Respubliki** nie zaw a­
hała się tego zrobić. Kto wie, 
czy po  latach, , ktedy dziecko 
wyroshie i zmądrzeje, wspo­
mnienie tego co zrobiło, nie 
stan ie się mij ciężarem. ■ Nie 
chcę się do tego przyczynić.

Rzecz jasna, że taki ostry 
artykuł nie m ógł pozostać bez 
echa, tym bardziej, J e  poparły 
go skargi do M inisterstw a Kul­
tury i, Oświaty, które pisała 
grupa nauczycieli. Do spraw y 
włączyła się prokuratura rejo­
nu święciańskiego, komisja fi­
nansowa. Oddaję teraz głos 
dokumentom. Mam przed sobą 
uchwałę prokuratury rejonu 
święciańskiego z dnia 2  maja 
br., podpisaną przez pomocnika 
naczelnego prokuratora rejonu 
J . Kuryłę. Cytuję:

* '^ W 1 '^ t r a k i i ć * 11** Sprawdzania 
- stwierdzono, Jźe' hum anitarna - 
pomoc z RP w postAc! ubrania, 
artykułów żywnościowych, le­
ków i innych towarów zaczęła 
nadchodzić do szkoły-internatu 
w październiku — grudniu ub. 
r. Czasem tow ary nadchodziły 
bez spisu. W niektórych doku­
mentach (czasem są one bez 
daty) nie jest wskazana ilość 
przedmiotów pomocy m ateria­
lnej,^ a  tylko ilość opakowań 
(kartonów i skrzyń z ubraniem) 
lub ogójna waga. Komisja, któ­
ra  się miała zajm ować przyję­
ciem i rozdzielaniem otrzym a­
nych darów, była utworzona 
tylko w marcu (zarządzenie 
dyr. szkoły z dnia 5 m arca).
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Zdzisław Sikora pięknie recy­
tował wj'.j usZające wiersze,, po­
święcone tem atyce kresowej. 
Po Mszy odbyło się spotkanie 
koleżeńskie w sali przykoście­
lnej, w  którym liczny |  udział 
wzięli b. io łn ie rze  AK Okręgu 
Wileńskiego, Nowogródzkiego i 
Wołyńskiego.

Uroczystości zaszczycił swą 
obecnością płk. Edmund Bana- 
sikowski ps. ,,Jeżu, bohaterski 
żt^nierz „Wachlarza**, oficer 
operacyjny Inspektoratu F  oraz 
innych formacji zbrojnych na 
Wileńszczyźnie, autor znanej 
pozycji książkowej „Na zew 
Ziemi Wileńskiej**. Edmund Ba- 
nasikowski od wielu , lat prze­
bywa w Stanach Zjednoczo­
nych, gdzie czynnie uczestniczy 
w środowiskach akowskich. W 
Polscy przebywa, obecnie z ra ­
mienia Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej' w charakterze prze­
wodniczącego Komitetu Po­
mocy Polakom w Związku So­
wieckim. Jednym z celów, tego 
Komitetu jest scalenie i skoor­
dynowanie różnych fundacji i 
organizacji, działających na 

.rzecz naszych rodaków za gra- 
nicą.

Władysław KOROWAJCZYK 
Łódź

i a. szko,y wyjaśniła,
podczas kontroli zostało to 

Unii 4ne’ J  , • ,r* y » n ą  nową
odziei zaksięgowała zarządza­
n i .  S W fefł A- Fomiczowa. Odz e i  wydawana była dzieciom 
\vedtig  listy, książki zakslęgo- 
wała bibliotekarka, leki — fel­
czer, część artykułów spoiyw- 
Cuy? b^ a sklerówana do ku­
chni która dawała je dzieciom.

W październiku-grudniu do 
szkoły przybyła duża partia 
używanej odzieży z klasztoru 
Szymanów. Używana odzież nie 
została zaksięgowana I zmaga­
zynowana. Rzeczy te dyrekto­
rka rozdzielała sama wespół z 
uczniami 8 klasy i wychowaw­
czyniami I. Pawiłowską, N. Fi­
szer, L. Kulikian, A. Jak owiewa. 
Potwierdziły to: G. Nagfebecka, 
A. Isajewa, Z. Wołoszko, S. 
Wlłkojć, N. Fiszer, R. Micha­
łowska i inni.

Ze słów R. Nikiforowej i W. 
Lewickiej wynika, ie  do szkoły 
nadeszły trzy nowe. kożuszki, a 
dzieci otrzym ały tylko 2 sta- 
re.“

Na tematy 
moralności

Zatrzym ajm y się nieco 
przy tych kożuszkach. Były 
przecież głównym atutem arty ­
kułu D. Jazukewicziute Irena 
Lewicka, z którą rozmawiałam 
telefonicznie na ten i temat, 
twierdzi, żę tak, były trzy, no­
we, widziała i trzym ała je w 
ręku. Jednakże na zebraniu, 
kiedy to  omawiano wyżej wy­
mieniony artykuł, powiedziała 
co innego. Cytuję protokół ze­
brania: . „Kożuszków nie wi- 
działam û .\Va!enty_na, wieka 
(zastępca dyrektora), na , kt4- 
rą  się powołuje D. Jazukewi- 
eziute',1 ̂ riejednókrotnie?-1 hwobdc - v jlibilełisZU ’ sZkbły,
zespołu głośno się oburzała na 
dziennikarkę, twierdząc, że tego 
nie mówiła. Z kolei dyrektorka 
szkoły mówi, iż były dwa uży­
wane kożuszki i kurtka że 
sztucznej skóry, która jako  zbyt 
duża została oddana do kraw­
cowej szkolnej, by ją  zmniej­
szyć. .

Więc ile było tych kożusz­
ków i jakich — starych czy 
nowych? Koinu wierzyć? Uwie­
rzm y — i to  chyba bez naj­
mniejszych zastrzeżeń —  ̂ dy- 
spozytorce darów dla ludzi po­

trzebujących pomocy siostrze 
Pauli Palant z klasztoru Szy­
manów.

O to mam jej list (na firmo­
wym blankiecie) przed sobą:

„Zaświadczam niniejszym, że 
wszystkie rzeczy, a wiec 2 ko­
żuszki przekazane na Pani rę­
ce, a przeznaczone dla szkoły 
w Podbrodziu — były używa­
ne. Był to  dar społeczeństwa 
polskiego oraz naszych przy­
jaciół z Francji dla wyżej wy­
mienionej Szkoły w Podbro­
dziu**.

Dobrze by było, gdyby z tym 
listem zapoznała się Pani J a ­
zukewicziute, która tak pocho­
pnie oskarżyła dyrektorkę o za­
mianę nowych kożuszków na 
stare, czyli o kradzież tych no­
wych. Zresztą sprawiedliwość 
wymaga, by się w „Respublice4* 
ukazało sprostowanie. Oto pis­
mo z dnia 29 maja br. z pro­
kuratury, rejonu święciańskiego, 
które, głosi, ze postępowanie 
karne nie zostanie wszczęte z 
powodu braku znamion prze­
stępstwa. Podczas sprawdzenia 
nie znalazły potwierdzenia sło­
wa uczennicy o tym, iż pijana 
dyrektorka zmuszała uczniów 
sprzątać po sobie w korytarzu 
szkoły-internatu. Powyższe 
twierdzenie, opublikowane w 
artykule . „Internat czy gniazdo 
złodziei** dyrektorka może oba­
lić, podając sprostowanie do 
redakcji, a w razie odmowy je­
go opublikowania wystąpić na 
drogę sądową zgodnie z arty­
kułem 7 Kodeksu Cywilnego o 
obr.onie honoru. i godności. Pi­
smo to podpisała, p. o, proku­
ratora ' naczelnego rejonu świę­
ciańskiego Z. Sznurowa.

Nie potwierdziły się również 
zarzuty pod adresem dyrekto­
rki, iż przywłaszczyła sobie 
dwa kolorowe telewizory, o 
czym mówiła między innymi na 
zebraniu zespołu 26 lutego br. 
Irena Lęwicka. <-Czyęby. nie wie­
działa,' i e  trzy są w szkole, a 
feri tzw arty , obiebany' podczas 

*' "  dotychczas
’riie został otrzymany? Otrzy­
mane z Departamentu Wojska 
Polskiego wideo również jest 
w szkole.

Nie chcę twierdzić, iż dyre­
ktorka szkoły jest bez winy. 
Twierdzę jednak, iż jej rzeczy­
w iste winy są jiiewspółmieme 

{ z  iymi, ktorę zośtały jej zarzu­
cone. Przede Wszystkim należa­
ło  juz  ód pierwszego transpo­
rtu  darów stworzyć ' komisję. 
Owszem, mogła — i. cjiyba po- 
winna była być w jej^składzie 

f —  ale nie stać na , jej" czele.

Poza tym, skoro wiedziała, iż 
ma, delikatnie mówiąc, ludzi 
niechętnych sobie, powinna by­
ła do tej komisji włączyć rów­
nież tych niechętnych, by nie 
dawać powodu dó snucia róż­
nych domysłów. Te 168 no­
wych kurtek też można było 
rozdzielać razem z wychowaw­
cami klasowymi, a nie osobiś­
cie wydaWać je  rodzicom. 
(Prawda, jest lista, są podpi­
sy rodziców). Wiele rzeczy 

J m o ż n a  było robić lepiej, ba- 
/ rdziei przemyślanie, jednakże 

ani komisja, która sprawdzała,, 
ani prokuratura, jak wynika, z 
dokumentów, żadnych nadużyć 
nie znalazła. Wychodzi więc, 
że tak ciężkie oskarżenia (już 
sam tytuł artykułu jes t jedno-, 
znaeżny) są gołosłowne, z 
gatunku „jedna pani powiedzia­
ła**.

Czytam protokół zebrania. I 
wyłania się z niego smutna 
prawda. Nie dzieje się najle­
piej w  tym zespole. Okazuje 
się, że ci, którzy oskarżają dy­
rektorkę o libacje w szkole, sa­
mi uczestniczyli*, a nawet or­
ganizowali imieninowo-urodzi- 
nowe uroczystości. Nie- podaję 
tu  żadnych nazwisk, bo panie 
te npdal będą przecież uczyć I 
wychowywać dzieci. Chociaż.. .  
od dzieci, które , mieszkają w 
internacie, trudno to wszystko 
ukryć. Czy: fe, które były przez 
swych pedagogów namawiane 
do składania kompromitujących 
zeznań na innych pedagogów, 
będą ich szanowały?

Dziś w Podbrodzkiej Szko- 
le-Internacie jest inna dyrekto- * 
rka. Czy potrafi jednak za- f 
pjbwadzić ład w zospole, w 

fdćtdiyiriUsię tśk  bezwzględnie i 
okrutnie niszezy^.człostfeka, pi­
sze anonimy- i bezpodstawne 
oskarżenia? ! jeszcze jedno: 
czy w tej wojnie nerwów znaj­
dzie się m iejsce. na łagodność,

' dobroć, serdeczność rr- nie mó­
wiąc j uż o m iłości-— wobec 
dzieci?

. .  .Dobro rodzi dobro.. Dla­
czego więc w tym przypadku 
dobroć braci-Polaków ujaw niłav 
■tyle zła?

Łucja BRZOZOWSKA

Kto będzie płacił za utratę mienia Za Bugiem?

O C Z Y W I Ś C I E  P O L S K A !
„Ziemia w Związku Radzie­

ckim jest dobrem ogólnonaro­
dowym i nie podlega obrotowi 
prawnemu**. Dla „repatriantów** 
z polskich terenów zabużańskich 
oznacza to, że Władze -radzie­
ckie odmawiają im wydawania 
zaświadczeń o pozostawionych 
tam gruntach. Takie zaświadcze­
nia są jednak warunkiem ot­
rzymania , odszkodowania za 
mienie nieruchome, które w 
1939 roku „znalazło sif** poza 
granicami Państwa. O pozosta­
wionych tam domach i budyn­
kach, władze radzieckie w y d ają : 
zaświadczenia na podstawie 
dawnych ksiąg wieczystych. — 
tych które nadal tam gdzieś się 
zachowały. Władze polskie mo­
gą jednak uznać dokument W 
formie zeznania świadków przed 
właściwym sądem rejonowym 
w Polsce. Można więc przypu­
szczać, że większość zaintereso­
wanych zdoła swe roszczenia 
udokumentować.

Gorzej wygląda sprawa reali­
zacji wypłacenia przyznanych 
odszkodowań. Skarb Państwa 
pieniędzy na to po Pr°s}u ‘ 
ma Nasuwa się tutaj od razu 
pytanie, czy to Skarb Państwa 
Rzeczypospolite Polskiej ma 
obnosić 'te  koszty, a nie Zwią­
zek Radziecki? Biorąc pod uwa­
gę, że Polska przejęła i upan

stwowiła znaczne mienie ponie­
mieckie, m. in. kamienice i ma-, 
jątki ziemskie, słusznym może 
się wydawać poniesienie -tych 
kosztów prżez Skarb Państwa 
Polski. Pod warunkiem jednaką 
że odzyskanie przez Polskę 
Ziem Zachodnich • uważa się za 
rekompensatę za utracone zie­
mie za Bugiem. Nie wszyscy 
jednak tak to widzą, traktuiąc 
Ziemie Zachodnie jako odszko­
dowanie. za straty  i krzywdy 
ponięsione w II wojnie świato­
wej i w czasie niemieckiej oku­
pacji Polski, którego to odszko- 
dowąnisLj?olska — ich zdaniem 
— ntę otrzymała w innej for­
m ie / bo obliczone na 9 miliar­
dów dolarów odszkodowanie w 
wyrachowany sposób zagarnął 
Stalin. Należy tu przypomnieć, 
że zwycięskie mocarstwa dały 
w tej sprawie Stalinowi pełną 
swobodę manipulowania, obda­
rzając go zaufaniem dyspono­
wania polskim odszkodowaniem 
W ramach stosunków polsko-ra- 
dzieckich.

Obecny rząd Polski, zobowią­
zując się do płacenia odsZkodo- - 
wania za straty poniesione 
przez Polaków za Bugiem, uznał 
chyba wariant Stalina, tzn., że 
Polska otrzymała pełną rekom­
pensatę zarówno za ziemie za­
bużańskie jak i odszkodowanie

za straty  spowodowane .  przez 
Niemców. Wiadomp dzisiaj, że 
Pofska musiała Stalinowi za 
Ziemie Zachodnie słono zapła­
cić. Śta.ńpWisko- rządu w tej 
sprawie można zatem uznać za 
wspaniałomyślne J' i piękne,, z 
tym, że nie ma .rząd  na tę 
wspaniałomyślność żadnych 
środków finansowych. Wpro- 

' wadzono więc. ekwiwalenty. 
Uprawniony do odszkodowania 
może otrzymać „zaliczenie wa­
rtości; mienia pozostawionego 
za granicą, a to „na pokrycie 
opłat za użytkowanie wieczyste 
Jub ceny- sprzedaży: działki bu­
dowlanej, położonych na niej 
domów i  budynków, lokalu w 
małym domu mieszkalnym lub 
domu wielomi ęsz ką Inyiri, nie­
ruchomości rolnych stanowią- 

‘.cych własność- państwa**, itd.
Ilość takich działek, domów itd. 
nie je s t jednak w stanie zaspo­
koić zgłoszonych już wniosków, 
a przybywa ich. każdego ^dnia. 
Poza tym, ustawa ńa razie nie 
obejmuje mieszkańców polskich 
ziem zabużańskich, którzy opuś­
cili ZSRR z armią Andersa.

Termin zgłaszania wniosków 
upływa z driieni 31 grudnia 
1992 r.

J. K. NAKLO 
„Polonia**’ czerwiec 1991 r.

(Kwartalnik Centralnego 
Związku Organizacji

Polonijnych w Szwecji)



Polska fotografia w świecie
NA MARGINESIE SPOTKANIA W SZCZECINIE

Wystawa ta była drugą wy­
staw ą stawiającą sobie za cel 
przedstawienia w kraju doro­
bku fotografów polskich żyją­
cych poza jego granicami. Pie­
rwsza odbyła się w sierpniu 
1939 roku w Warszawie. Patro- ' 
nował jej wówczas Marszałek 
Senatu a- późniejszy prezydent 
na wygnaniu RP Władysław 
Raćzkiewicz, który w tym- cza­
sie pełnił również funkcję pre­
zesa Światowego Związku Po­
laków z Zagranicy. Wybuch 
II wojny światowej I ' ciężkie 
lata okupacji uniemożliwiły. 
wykorzystanie potencjału naro­
dowego i politycznego, który 
wystawa zgromadziła. Przez 50 
lat nie wspominali o niej hi­
storycy fotografii. Dwa lata 
temu na tle zachodzących prze­
mian w Polsce powstała kon­
cepcja zorganizowania podobnej 
imprezy przeznaczonej dla sca­

lenia z krajem większej i ba­
rdziej historycznie zróżnicowa­
nej niż wówczas emigracji pol­
skiej. ,

Szczecińska inicjatywa Zwią­
zku Polskich Artystów Fotogra­
fików znalazła poparcie Sto­
warzyszenia Wspólnota Polska, 
której prezes prof. Andrzej 
Stelmachowski, marszałek Se­
natu RP stanął na czele Ko­
mitetu Honorowego.

Po wielomiesięcznych stara­
niach pozyskania adresów przez 
panią Krystynę Lyczywek wszy­
stkich fotografów i fotoamato- 
rów zamieszkałych za 'granicą 
nawiązano kontakty ze stukil- 
kudziesięcioma autorami, z któ­
rych 104 zdążyło na czas przy­
słać 1350 prac fotograficznych. 
Jury wybrało 640 do ekspozy­
cji w kilku galeriach szczeciń­
skich, kierując się zasadą, by 
nie pominąć żadnego autora i

zaprezentować maksimum 10 je­
go prac. Ponieważ organizato­
rzy nie narzucili autorom tema­
tu, tegoroczna wystawa prezen­
towała bardzo szeroki wachlarz 
ich zainteresowań — od zdjęć 
reklamowych poprzez krajobra­
zy, dokumentację życia codzien­
nego na różnych kontynentach, 
życia Polonii i życia codzienne­
go w Polsce aż po\ zdjęcia z 
pogranicza fantazji, świadczą­
ce o dużej wrażliwości i wyob­
raźni autorów.

Udział w wystawie brali 
zarówno . wybitni mistrzowie 
kamery, posiadający renomowa­
ne studia i znani reporterzy, 
jak i ludzie innych zawodów, 
dla których fotografia jest pa­
sją życiową. Z Litwy uczestni­
czyło kilka osób ■—y zasadniczo 
fotoreporterzy miejścowej pol­
skiej prasy: Bronisława Kon­
dratowicz, Antonina Połtawiec 
i Wojciech Klimaszewski. Dzię­
ki wspaniałej . organizatorce 
Krystynie Łyczywek impreza 
miała bardzo udany przebieg. 
Dziękujemy, że nie zapomniała

o nas Polakach z Wileńszczyz- 
ny.

Do katalogu „Polska foto­
grafia w świecie** każdego z 
wymienionych autorów weszło 
po dwa zdjęcia. Przy okazji, 
za wszystkie chwile spedzone 
w tak pięknym mieście dzięku­
jemy szczecinianom.

Nawiązane kontakty z foto­
grafikami polonijnymi stanowią 
ważny przyczynek do poznania 
dziejów polskiej fotografii za

granicą i punkt wyjścia dla
badań historycznych na tym 
odcinku i właśnie tej tematyce 
poświęcone było V Sympozjum, 
które towarzyszyło wystawie. ♦ 

Bronisława KONDRATOWICZ 
NA ZDJęCIU: uczestnicy po­

lonijnego forum fotograficzne­
go w Szczecinie.

Fot. Tadeusz Gabryś 
'(Czechosłowacja)

Ekrany
LIETUWA — „Indiana Jones 

i ostatnia wyprawa krzyżowa*4 
(USA) —  o 11, 13.30, 16, 18.30, 
21.

HELIOS — I sala — „Dzień 
miłości*4 (ZSRR, dla dorosłych) 
— o 11, 13, 15, 17, 19, 21. II 
sala — „Studentka* (Francja— 
Włochy) — o 11.30, 13.30, 15.30,
17.30, 19.30, 21.20.

PERGALE — ,,Góya“ (Fran­
cja—Kanada, dla dorosłych od 
18 lat) — o 11, 13.30, 16, 18.30, 
21. 1

WILNIUS „Dzień miłości*4 
(ZSRR, dia dorosłych) — o 11, 
13,15,17,19,21.

WINGIS •— „Jestem szaleń­
cem albo tajemnicze sny*4 
(USA) — o 12.30, 14.30 16.30,
18.30.20.30,

LAZDYNAI -  „Godzina za* 
bójstwa** (USA) — o 12, 14,
16, 18.' „Noc długich tiófy* — 
o 20. ; . \  ' '

TAIKA — I sala — „Stude­
ntka44 (Francja—Włochy)_ —f o
14.30, 21. „Bojbwniczka Feniks44 
(USA). — o 12.30, 1,7, 19. 25— 
28. VII — „Zimowa wiśnią'-2** 
(ZSRR) M  o. 12.30, 17, 191 •

WIDEOSALON — „Przygody 
Guliwera44 (anim. tJSA) - — o 
12, 14. „Ogniste ptak)44 — o 16.
Człowiek z ciemności*4. ■— o

18.20. „Szkoła stewardes44 — o 
21.20.1

PLANETA —r I sala — „Ener­
giczna kobieta44- (USA, dla do­

rosłych) — o. 11, 13.30, 16,
18.30, 21. 27. 28.VII S  „Wielkie 
żarcie44 (Włochy—Francja, dla 
dorosłych) — o 11, 13.30, 16,
18.30, 21- II sala — „Ślicznotka 
z AlaJiambry44 (Kuba): 12, 14.10,
16.20, 18.40, 20.50; 27, 28.VII 
- r  o 12, 14.10, 16.20, 20.50.
„Cale44 (Liza) Włochy—Francja)
— O 18.40.

AIDAS — „Dwaj więźniowie44
— o 16, 19.

DRAUGYSTE — „Generało­
wie odkrywek piasku44 (USA)
— o 12.30, 20.30. „Dwaj więź­
niowie*4 — o 14.30, 17.30.

AUSZRA — „Leń44 (2 ode., 
Indie) r -  o 10.30, 13.10, 16,
18.40, 21.20.

TEWYNE — wideosala 
„Drapieżca-2‘4 (USA) — o 12, 
14, 16, 18. „Dziewczęta słońca44 
(USA, dla dorosłych) — o 20.

Telewizja

KTO URODZIŁ S ię  
23 LIPCA 

Zna się na ludziach, a naj­
bardziej ceni wolność. Umysł 
jego jest żywy, czujny, bystry, 
gorliwy — ale jednocześnie nie­
poskromiony i samowolny, a 
głębokie namiętności łatwo mo­
gą opanować jego rozsadek. 
Przedsiębiorczy, nieco zuchwa­
ły — jest bardzo inteligentny. 
Odznacza . się sWym trafnym 
sądem p luazlacn, wykazuje
dużą intuicję oraz1 niezwykle 
silnie- rozwinięte poczucie
sprawiedliwości.

Wady. Przy całkowitej pew­
ności siebie — jaką wykazuje — 
umysł -jego jest chwiejny,
zmienny, a w życiu wykazuje 
%byt często skłonności do zmie­
niania obranego kierunku, co 
ńiożć w końcu niepomyślnie od­
bić się na jego " losach.

ŚRODA, 24 LIPCA 
Wilno

7.45 — Na dzień dobry. 8.10
— Prywatyzacja. 8.40 — Pro­
gram „Ziemia rodzinna**. 9.30
— Nasz język. 10.00 —! Okno: 
nowości ze świata. 17.00 —
Prograin CNN. 18.00 -— Wiado­
mości. 18.10 — Przegląd krajo­
wy. 18.50r*ł- Wiadomości popo­
łudniowe (ros.). 19.00 — Pot- 
sjye studio. J9.10,— Pół godzi­
ny dla partii- ' 19.40 — Nasz 
elementarz. 20.10 — Dobranoc­
ka. 20.30 — Panorama. 21.00 — 
Studio rządowe. 22.00' — Fala 
odrodzenia. 22.30 Program
muzyczny „Incognito**. 23.00 — 
Dziennik Światowych Igrzysk 
Sportowych Litwinów. 23.15 — 
Wiadomości wieczorne. 23.30 — 
Postscriptum; 23.40 — W kinie 
„Wasarata: aktor Jack Nichol- 
son. .

Warszawa
10.00 — Wiadomości poran­

ne! 10.10 — Teleferie. 11.00 — N 
Przyjemne z pożytecznym.
11.25 — „Dynastia** — serial 
pród. USA. 12.15 — Telegaze- 
ta. 18.00 — Studio Lato. 18.15
— Teleexpress. 18.30 — Studio 
Lato. 19.00 — „Dziedzictwo 
Guldenburgów** (8) — serial 
prod. niem. 19.25 — Studio 
Lato. 20.15 — Dobranoc. 20.30
— Wiadomości. 21.05 — „Dy- 
nastia** — serial prod. USA. 
21.55. — . „Kabaret starszych 
panów**. 23.00 — Super Pu­
char w piłce nożnej: „Zagłę- 
bie“ Lubin — GKS Katowice.
23.50 — Wiadomości wieczo­
rne. 0.10 — „Art** magazyn. 
0.30 — ..Dziedzictwo Gulden- 
burgów** (8) — serial prod. 
niem. (wersja oryginalna). 0.55 
*—■ Serwis BBC.

Moskwa I
6.30 — Poranek. 9.00 — Pre­

miera TV filmu fab. „Dane

wyjściowe: śmierć**. Ode. 1.
10.15 — Nowe pokolenie wybie­
ra. 11.30 — Film dok. 11.50 — 
Kreskówka. 12.00 — TSN. 12.15 
—? Reportaż aktualny.. 12.30 — 
Kreskówki. 15.00 — TSN. 15.1S 
— Film fab. „Powrotnej drogi 
nie ma**. Ode. 2. 16.25 — M. 
Ravel — druga suita z baletu 
„Dafnis i Chloe**. 16.45 — Ra­
zem z mistrzami. 17.15— .M a­
gazyn filmowy „Syberia na 
ekranie*4. 17^25 — Film dla 
dzieci „Malawkin i spółka**. Ode.
2. 18.30 — TSN. Wydanie mię­
dzynarodowe. 18.45 — Planeta.
19.30 — Kreskówka. 19.45 —- 
Premiera TV filmu' fab. „Dane 
wyjściowe: śmierć*4. Ode. 1.
21.00 — Czas. 21.40 — Wywiad 
aktualny. 21.55 — Po tamtej 
stronie rampy. 22.55 — Premie­
ra sierialu n.p. „Metamorfozy 
malarstwa*4. Ode. 8. ! „Ruch, 
rytm, czas**. 23.30 — TSN. 

'23.45 —- Pierre Cardin-— 40 lat 
w modzie. 0.451 — Komu dziś 
potrzebne .są gwiazdy. 1.15 — 
Poezja. 2.00 — Premiera TV 
filmu fab. „Dane wyjściowe: 
śmierć**. Ode. 1.

Moskwa U 
8.00 — Gimnastyka poranna.

8.15 — TV film dok. 8.35 — 
Kreskówka. 9.00 „Idziemy 
szukać-**. 9.30 — Premiera fil­
mu dok. 9.50 — Świat pieniędzy 
Adama Smitha. 10.25 — Ty 
film fab. „Sąśiedzi**. 11.30 — 
Homo sowieticiiś. 12.00 — Ro­
sja nieznana. 12.40 Program 
rozrywkowy. 13.25*— Film dla 
dzieci „Aniskin i Fantomas**. 
Ode. 2? 14.30 — TV film dok.
17.00 — Miniatury choreogra­
ficzne. 18.30 —s Krach iluzji. 
19:00 — Koncert. 19.15 
„Tramwaj z ubiegłego lata**.
20.00 — Wieści. 20.15 — Dobra­
nocka. 20.30 — „Wołam o po­
moc**. 21.00 — Czas. 21.40 — 
Collage. 21.45 — Film fab. 
„Człowiek z restauracji**. 23.20
— Wieści. 23.35 — rilm-kon- 
cert.

CZWARTEK, 25 LIPCA 
Wilno

7.45 — Na dzień dobry. 8.10
— Nasz elementarz. 8.15 — Pa­
miętaj ó sobie i 8.30“̂ — Program 
dla dzieci. 9 .30)— Dziennik 
SISL. 10.00 — Okno: nowości 
ze świata. 17.00 ■— Program 
CNN. 18.00 — Wiadomości. 
18.10 — Przegląd krajowy.

18.50 — Wiadomości popołud­
niowe (ros.) 19.00 — Polskie 
studio. 19.10 3— Koncert. 19.40
— Ekokurier. 19.55 — Mówią 
Bałtowie. 20.10 —- Dobranocka. 
20.30 —  Panorama.. 21.00 — 
Występy gościnne PATOiB w 
Chicago. 21.30 — Stanowisko 
premiera. 22.00 — Brzeg. 23.00
— Dziennik SISL. 23.15 — 
Wiadomości wieczorne. 23.30 — 
Postscriptum. 23.30 — Kino 
„Wasara**.

Warszawa 
•' 10.00 — Wiadomości poran­
ne. 10.10 —- Kino teleferii: 
„Janka** (9, 10) — serial prod. 
polsko-niemieckiej. 11.10 —
„Po sześćdziesiątce** — maga­
zyn dla wszystkich. 11.30 — 
„Van der Valk** (3) —- serial 
prod. ang. 13.10 — Telegazeta.
18.00 — Studio Lato. 18.15 — 
Teleexpress. |  18.30 — Studio 
Lato. 19.00 — „Dziedzictwo 
Guldenburgów** (9) — • serial 
prod. niem. 19.25 — Studio 
Lato. 19.50 — Magazyn kato­
licki'. 20.15 — Dobranoc. 20.30
— Wiaddmości. 21.05 — „Van 
der Valk“ (3) — serial prod.. 
ang.' 22.50 — Goście Andrzeja 
Zarębskiego. 23.05 — „Pegaz**. 
23.35 — Wiadomości wieczo­
rne. 23.55 — „Forum-91“. 0.25

, —' „Dziedzictwo Gtildenbur- 
gów“ (9) — serial prod. niem. 
(wersja oryginalna), p.50 — 
Serwis BBC.

Moskwa I
6.30 — Poranek. 9.05 — Pre­

miera TV filmu fab! „Dane wyj­
ściowe: śmierć**.'Ódc. 2.* 10.10
— Godzina dla dzieci. 11.10 — 
Koncert. 11.30 — Film dla dzie­
ci „Kapitan**. 12.00 — TSN..
12.15 — Komunikaty MSW.
12.30 — Po tamtej stronie ram­
py. 14.15 — Telemixt. 15.00 A- 
TSN. 15.15 p  TV film fab. 
„Powrotnej <lrogi nie ma**. Ode.

13. 16.25 — Świat hobbystów. 
16.(10 — Film .. dok. 17.00 — 
Dz|ęcięcy klub muzyczny. 17.45 
—■ .do lat 16 i więcej. 18.30
— TSN. Wydanie międzynaro­
dowe. 18.45 £1- -Romanse P. 
Czajkowskiego wykanuje I. Ar- 
chipoWa. 19.10 — Szczera roz­
mowa. 19155 — Premiera TV 
filmu fab. „Dane wyjściowe: 
śmierć**. Ode. 2. 21.00 — Czas. 
21.40 — Wywiad aktualny. I

Kalendarium
+  Wtorek (23.VII) jest 204 

dniem 1991 r. Do końca roku
— 161 dzień.

+  Znak Zodiaku — Lew.
+  Imieniny: Bogny, Brygidy, 

Apolinarego, Sławosza.
+  Wschód . Słońca — 5.12, 

zachód — 21.37. Długość dnia
— 16 gódz. 25 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydromete­

orologiczna przewiduje na 23 
lipca 'zachmurzenie zmienne, 
bez istotnych opadów. Wiatr za­
chodni, umiarkowany. Tempe­
ratura 20—22 stopnie.

W ciągu następnych dwóch 
dni bez opadów. Temperatura 
w nocy 10—15, w dzień 20— 
25, lokalnie do 28 stopni.

21.55 — Programf rozrywkowy 
z Austrii. 23.25 — Komunikaty 
MSW. 23.40 TSN. 23.55 — 
Pod znakiem PI. 1.25 ■— TV 
film dok. 2.25 — Premiera TV 
filmu fab. „Dane wyjściowe: 
śmierć**. Ode. 2.

i Moskwa II
7.30 — Tele giełda. 8.00 — 

Gimnastyka poranna. 8.15 — 
Kreskówka. 855 — TV iilm 
dok. 8.55 —i Programy 'w tó ’ 
rskie Aleksandra PanćzenkL
9.55 — Gimnastyka rytmiczna.
10.25 — TV film fab. „Śnieg w 
Iipcu**. Ode. 1. 11.30 — Krach 
iluzji. T2.00 — Koncert. 12.30 
— Kamera bada przeszłość!
13.30 — Koncert. 14.10 Sj— Film 
dla dzieci „Dokąd wiódł ślad 
dinozaura**. Ode. 1. 17.00 — 
Program artystyczno-publicy- 
styczny. „Krawędzie**. 18.00 — 
„Morze Kaspijskie — przedmio­
tem wspólnęj troski**. 18.00 — 
Informator parlamentarny Ro­
sji. 19.00 — Spotkanie z An- 
dronłkowem. 20.00 — Wieści.
20.15 — Dobranocka. 20.30 *- 
Gimnastyka rytmiczna. 21.00 — 
Czas. 21.40 — TPO „Republi­
ka**. przedstawia. 22.00 — Teatr 
telewizyjny Rosji.. O Wilde „Mąż 
idealny**. 22.55 pp  Reklama.
23.00 W  Wieści. 23.15 — „Do 
was teraz przyjadą.. . “ 23.50 —■

I Mistrzostwa świata w judo.

PODZIĘKOWANIE 
Serdeczne Bóg zapłać wszy­

stkim kapłanom, chórom koś­
cielnym, polskim zespołom ar­
tystycznym, FKPL, kolegom, 
przyjaciołom za wyrazy współ- 

. czucia i pomoc w trudnych 
chwilach po utracie Żony, Ma­
tki i Siostry.

Władysław Korkuć 1 rodzina

Wileńska Szkota Kolejowa
ogłasza zapisy do grupy z polskim językiem wy­
kładowym, gdzie można będzie zdobyć zawód po­
mocnika maszynisty lokomotyw spalinowych.

Nauka trwa 2 la ta  10 miesięcy. Zapraszamy tych, 
którzy ukończyli 9 klas szkoły średniej.

Zwracać się: Wilnius, ul. Islandijos 3/18. Tel. 
62-97-28, 62-89-28.

K U R IE R
U/ileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej i Rządu Re­
publiki Litewskiej. Ukazuje się 
»4 1 lipca 1953 r.

Nasz adres: 232024,
Wilno, ul. Subocz 5.
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ZYSK, KONTAKTY, POWODZENIE 
— TO W „KURIERZE44 

OGŁOSZENIE.

Biuro ogłoszeń I reklamy (przy ul. 
Subocz 5) czynne jest codziennie w 
godz. 9-17 w dniach pracy. Tel. 
61-68-81.


